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Nakładem Spółki Wydawniczej „Kuriera Lwowskiego“. 


Przed zjazdem 
londyńskim. 


Między Paryżem a Londynem rozgrywa się 
Majdrażłewsza gra. O ile ze strony angielskia 
Spotkałe dwu premierów zdaje się być oczeki- 
wane z niecierpliwością, to ze strony francuskiej 
nać pewną rezerwę i ociąganie się. Poprzednie 
Spotkamia premierów nie przyniosły zbyt świst- 
nych owoców. Prócz tego wszyscy zdają sobie 
dobrze sprawę, że wobec zasadniczo różnych po- 
glądów na sprawy odszkodowań, konferencja ta 
może być kresem Ententy. Już od początku za- 
„umaczą się różnica w metodzie. Podobnie jak 
przed konierencią haską Francia domagała się 
uprzedniego porozumienia aljantów, ustalenra linii 
postępowania, linji wspólnego frontu wobec Ro- 
sj, tak i teraz Francja chciała, aby wprzód zanim 


Sprawa moratorium zostanie poruszona przez 
prenmterów, wypbowicędziała się komisja odszko- 
dowań. 


Na tym punkcie cała prasa francuska jest 
w zgodzie, większość żąda odrzucenia morato- 
rium i nic uważa nawet konferenc premierów 
za potrzebną. „Temps” otwarcie pisze, że albo 
komisja zastosuje się do postanowień traktatu, 
albo pójdzic przeciw traktatowi, a wówczas rzą- 
„dy będą mialy wolną rękę, a zjazd premierów 
tbędzie niepotrzebny, nawet szkodliwy. Pogróżki 
kte jednak są dość mīięrealne, wątpi'we jest, by 
rząd cicija? się bawić w politykę sankcji kosz- 
towną i bszowocną. Nieznane jest stanowisko p. 
Poincarego wobec nagłej zniżki marki. Zastoso- 
‚wanie jednak bez ratyfikacji układu wiesbadeń- 
skiego i poprawek Gilicza wskazuje na realny 
"Sposób patrzenia na sprawę. 

Jest to polityka różna od molityki Klotza, b. 
mimistra finansów, który prowadząc nieustepli- 
wość do naiwyższych granic, odsuwał nadzieję 
uzyskania jakichkolwiek odszkodowań do nie- 
realnej przyszłości. Być może, że w polaczeniu 
'ze sprawa długów Francł wobec koalicji, rząd 
francuski będzie skłonny do pewnej zmiany sta- 
(nowiska na realnym gruncie. 


Front angielski jest również zwarty, nawet 
prasa nortlreliffowska uważała, że nie ma po ca 
'czekać na wyrok komisji odszkodowań i alianci 
powinni porozumweć się natychmiast. Tu jednak 
'ustępstwo na rzecz tezy francuskici jest pewne. 
Spadek marki zaalarmował ekomomisiów amgiel- 

skich, obawiają się oni rewolucji w Austrii w ra- 
zie dalszego spadku korony i ziipełnego krachu 
Niemiec. Troska o Niemcy jest widoczna na ta- 
mach wszystkich pism, w mowach lorda Birken- 
heada i Lloyda George'a, który troskę o zrówmo- 
wazerie budżetu Niemiec nazywa pierwszą tro- 
ską Anglii. Stanowisko rządu angielskiego w o- 

Tarchi o ogół opimii będzie zatem bardzo Siuc. 
Koła oficialne powołują się również na aprobatę 
'prasy amerykańskiej. 

Zasada odszkodowań zostanie zdaje się usza- 
, NOWA, godzi się i germanofilski „Obserwer”, 
;że Niemcy muszą płacić, chodzi o to iłe? 

j Wszystkie pisma lączą kwestje odszkodowań 
z kwestią długów koalicyjnych. Zaležeć to bedzie 
w macmej mierze od sprawozdań komitetu gwa- 
|rancyjnego i komisji reparacyinej.  Nieopatrzne 
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Rada min. przyjęła pr 


gram rząd 


naczelny: Dr. Włedzimierz Jampo5iski. 


owy (dr, Nowaka. 


Nowy gabinet u Naczelnika Państwa. 


Warszawa. (Tel. wł). (G). Wczoraj o godz. 
11. rano odbyło się posiedzenie Rady ministrów, 
na którem premier Nowak przedstawił zredago- 
wane przez sićbie ekspose. Po dyskusji szczegó- 
łowej Rada ministrów. zaaprobowała dekiaracię 


rządową. O ile nam wiadomo, ekspose porusza 
tylko sprawy ogólne. 

Wieczorem o godz. 18. nowy gabinet in cor- 
pore udał się do Belweęderu, gdzie się przedsta- 


wił Naczęlnikowi Państwa. 


Oporne stanowisko Ukrainy. 


Czwarta nota polska do 


rządu Ukrainy sowieckiej. 


Wóńtzawa. (Tel. wł). (G). Rząd polski za po- | granicze polskie. Nota nie dotyczy nowych fak- 
średnictwem posła polskiego w Moskwie doręczył |tów, jest tylko odpowiedzią na wyjaśnienie rzą- 


wczoraj rządowi sowieckiemu 


czwartą z kolei| du sowieckiego, 


które rząd polski uznał za nie- 


notę w sprawie napadu band bolszewickich na post wystarczające. 


Wojna grecko-turecka rozpoczęła się. 


WOJSKA GRECKIE BIJĄ SIE POD CZA- 


TALDŻĄ, 
Konstantynopol. (PAT.) Havas. Mimo wczo- 
rajszego wystąpienia aliantów  zamiepokojenie 


w Konstantynopolu jest coraz większe. Ludność 
wybrzeża europeiskiego domaga się przeniesie- 
nia jej na wybrzeże':azjatyckie, wobec czego mię- 
dzykoalicyjna policja musiała przeciąć połączenie 
między obu wybrzeżami. Wedle raportów z Cza- 
taldży przychodzi do częstych starć między żali- 
darmerią turecką a przedniemi strażami gregkiemi. 


Do Czataldży przywiezłono 11 rannych Turków. l 


Wojska francuskie są owacymie witane. 
PRZEDNIE STRAŻE WKROCZYŁY DO STREFY 
NEUTRALNEJ. 


Wedle doniesień nadeszłych do angielskiej 


kwatery głównej oddział grecki w sile 30 kawa- 
ierzystów przekroczył w okolicy Kefal linię gra- 
niczną. Zandarmerja turecka otworzyła ogień. Po 
krótkieim ostrzeliwaninu Grecy cofnęli się, zosta- 
wiaiąc 6 zabitych i 1 rannego. Około godz. 11 
dwie greckie patrole konne z piechotą wkroczyty 
do strefy neutralnej i zajęły pozycję koło Sarikoi. 


WOJSKA ANGIELSKIE w POGOTOWIU 
BOJOWEM 


Londyn. (PAT.) Reuter donosi z Malty, że 
cofnięto zarządzenie, aby lekka eskadra krążo v- 
wków z batalionem piechoty odpłynęła do Kou- 
stantynopola. Mimoto wojsko pozostaje w pogo- 
towiu. 
| w 


Koalicja nie zezwoliła na zajęcie Konstantynopola 


ODPOWIEDŹ NA NOTĘ GRECKĄ. 
Bordeaux. (PAT.) Radio. Przedstawiciele 
Francji, Anglii i Włoch w Atenach wręczyli rzą- 
dowi greckiemu odpowiedź na notę, żądającą u- 
poważmienia do marszu na  Konstantynopel. 


Sprzymierzeni zawiadomił rząd grecki, że wszeł- 
kie usiłowawia zbrojnego zawiładnięcia Konstan- 
tynopolem uważać będą za akt nięprzyłacielski 
wobec sprzymierzonych. Rządy sprzymierzone są 
w tej kwestii naizupełniej zgodne, 


De Facta powrócił do rządów. 


Rzym. (PAT.) Król przylał  przedlożeną 
przez de Factę listę nowego gabinetu. Charakter 
tego gabinetu na ogół nie różmi się od poprzed- 
niego gabinetu. W sklad jego wchodzą demrokra- 
ci, Popelari i reformiści, brak zastępców stron- 
nkctw skrajnych. Z grupy demokratycznej figu- 
rują na bHście Alezzto, Luciani, Soleni i Boratorte. 

Poszczególne teki obejmują: sprawy zagrań. 
Schanzer, kolonie Ammenudola, sprawy wewn. 
Taddei, sprawiedliwość Aliezzio, finanse Bertoni, 
skarb Beratore, woina Soleni, marynarka Visto, 


Bertini, przemysł i handel Rossi, poczty i telegraf 
Sulta, obszary oswobodzone Luciani. 


ULTIMATUM FASZYSTÓW DO RZĄDU. 

Rzym, (PAT.) WK. Sytuacja strajcowa nie- 
Zmieniona. Zarząd faszystów wydał odezwę, 
wzywającą pracodawiców, by wydali strajkują- 
cych, gdyż chetnych do pracy jest dosyć. Ode. 
zwa wzywa wszystkich faszystów, aby byt w 
pogotowiu w mocy, w środę, gdyż po upływie 43. 
godzimnego ultimatum danego rządowi przez lu- 
szystów. rozpoczną faszyści najostrzejsze repre- 


oświata Anale, roboty publiczne Riccia, ratnictwo | sie przeciw” stradkującyin. 
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słowa, przypisywane :Lloydowi Gcorgeowi, że|cznikowa 
anulaci długów francuskich nie będzie rozważai 
tak dlugo, jak długo „Francia nie stanie się roz- 
sądnicisza”, bardzo atmosierę popsuły. Są zapo- 
wiedzią, że najpierw od Francji zażądają ofiar, 
a potem będą rozważać możlwość amulacji dłu- 


i PForechina, reprezentuje kierunek 
bardziej ugodowy, me pozbawiony pewnego mi- 
stycyzmu. Kuch ten cieszy się nawet ofkcialmem 
poparciem rządu sowieckiego. Kięrunek trzeci 
zwraca speciaia uwagę na ekonomcziue odro- 
dzenie Rosji i na tem polu popiera zamierzenia 


gów.  Obiecanka-cacanika, która Paryżowi cał- |sowietów, mie wchodząc zupełnie w kwestię zd- 
kiem się nie podoba. sadniczą wartości sowteckiego ustroju. 
' Nie podoba się Paryżowi wogóle cała spra- Nie mniej ciekawy jest objaw wśród ducho- 


wa. moratorium, gdyż nie wierzy w naturalną 
zmiżkę marki i w to, aby w 1925 r., gdy morato- 
rium się skończy, Niemcy płacić zechoiały. Zacz- 
nie się znowu polityka zwyczajna rządów nie- 
mieckich: zwiękamia, aby nigdy me zapłacić, 

Nie spieszy się zatem p. Poincarę do Londy- 
nu, gdzie pewny jest presji: gróźb ruiny Niemiec, 
ruiny Anglii, rewolucji w Austnii i w Niemczech 
itp. Tymczasem Lloyd George zapowiada, że o- 
czekułe spotkania. aby przedłożyć Poincaremu 
plan odbudowy Europy, który byłby mu przedło- 
żył w Genui, gdyby miał szczęście go tam 
spotkać. è 
| Zobaczymy, 


wieństwa prawosławnego. Rabumkowa gosped1r- 
ka sowiętów w cerkwiach doprowadziia nie do 
zjednoczenia, lecz do rozbicia frontu duchowień- 
stwa. Obóz ortodoksów pozostał nadal na niz- 
przejednarem stanowisku wzgiędem sowietów 
i stacza z nimi rozpaczłiwą wałkę. Drug obóz 
mostępowy nawołuje do posłuchu władzom 50- 
wieckim i dąży do reform w kościele. Szerokie 
masy wiernych jedmak są więcej konserwatywna, 
amiżeń się spodziewano. Skutkiem rozłamu wśród 
duchowieństwa prasa sowiecka zaprzestała uta- 
ków na religie, widocznie w nadzieji, żę rozłam 
ten jeszcze bardziej się powiększy. : 


— m 


Przegląd światowy. 
KTO KIERUJE AKCJĄ NA KONSTANTYNOPOL. 


„Voss. Ztg.' donosi z własnego źródła z Lon. 
dynu, że akcja Greków na Konstantynopol jest 
kierowana przez Anzlję, która w tę nsposób pra- 
gnie wywrzeć na Francję nacisk w kierunku ba». 
dziej poiednawczej polityki względem Niemiec. 
Spadek marki niemieckiej jest dla Anglii zabój- 
czy, gdyż traci przez to rynki pozaeuropejskie næ 
korzyść eksportu niemieckiego. W razie zajecta 
Konstantynopola, wpływy Francji w Syrii, Pale- 
stynie i Algierze mogą uledz poważnym wstrzą- 
śnieniom. Francja założyła już protest przeciwka 
ewentualnemu zajęciu Konstantynopoia przez 
Greków i starać się będzie dla swej polityki pw- 
zyskać niezdecydowane jeszcze Włochy. W każ- 
dym razie ujawnia się coraz ściślejszy związek 
między kwestią zniżenia odszkodowań a kwestią 
greckiego marszu na Konstantynopol. 

w AYT HE Erpa 
NAFTA, WIELKA I SROGA PANEL 

Źródłem obecnej akcji ofensywnej greckiej na 
Bałkanach jest: — nafta. Jak donosi „Tetnps”, 
pewne wielkie konsorcium angielskie otrzymało 
od rządu greokiego koncesję na eksploatację gre- 
ckiej Macedonii. Fakt ten wzmacnia przyłaźń gre- 
cko-angfelską i dodaje Grekom pewności w pod- 
noszeniu aspiracji do Konstantynopola. 
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Z dzisiejszej Rosji, 
Gk.) W „Beri, Tagbl.” pojawił się bardzo 
ciekawy artykuł Vossa o stosunkach rosyjskich, 
z którego ważniejsze momemty są następujące: 
Oporhe zachowanie się delegatów sowie- 
ckich na konferencji w Genui i w Hadze tłuma- 
czy się tem ‚że cała taktyka ich była skrępowa- 
na specjalną uchwałą Wykonawczego Komitetu 
w Moskwie, na którym lewica przefersowała te- 
zę, że kapitałów zagramcznych do Rosji w żaden 
sposób puszczać nie można. Teza prawicy. by nie 
tylko wcłągnąć kapitał zagraniczny, ale nawet 
dopuścić da kontroli finansów Rosji, celem otrzy- 
mamia pożyczki upadła. Wiadomości o urodza- 
tach w Rosii, które zachęcały delegatów sowie- 
ckich do podwyższania żądań, okazały się prze- 
sadzone. 
Ciekawy jest również ruch wśród inteligen- 
cii rosyłskiej. Voss twierdzi, że inteligencja ro- 
sadia facita tylko majątgłk: alerik wywinęfa 
i dziś podtrzymuje nawet walący się aparat ad- 
ministracyjny sowietów. Wśród inteligencji ro- 
svjskiej możma zawważyć trzy brądy: pierwszy 
slof na stanowisku bezwzęlędnie wrogiem ustro- 
jowi sowieckiemu. Ruch ten jednak traci grunt 
pod nogami. Drugi kierunek, znany pod nazwą 
„smiena więch” (zmiana drogowskazów), mający 
swój organ w Berlinie, założony przez prof. Klu. 
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glem był biegać z talerzami i półmiskami, jak oł- 
ciec, obsługując młodych panów. 

-qBdże, jakiś ty głupi! — powiedziała, żeby 
tylko coś powiedzieć, lecz gdy Kuba nie zaprze- 
czył temu, raczei zdawał się być tego samego 
zdania, poczuła jakiś niepokój. 

— Co ci jest? Czemuś niewesoły? Czemu nre 
jesteś taki, jak zawsze? 

Całe Rogershof jest odwrócone, ty, ja i my wszy- 
scy. Nie zdaje ci się? 

— Niee. 

— W takim razie tylko minie się tak wydaje. 
Do widzenia! Idę na górę, zapytać, czego właści- 
wie chce odemnie. 

Blandzia była ciekawa i miała też ochotę 
pójść, lecz w sieni spotkali Piotra, który prosił 
Kube, żeby mu pokazał, gdzie mieszka Jonsson, a 
ponieważ Jakób wymówił sie koniecznością roz- 
mówienia się z jaśnie panem, złożył ua Blandzię 
oprowadzenie gościa. 

— Zaprowadzić pana mogę, ale nie wiem, czy 
będę mogła wejść, bo jak ma w czubku. to chcial- 
by tylko całować. 

— Tak, tak, to stary grzesznik, Ja już sobie 
z nim poradzę. Byliśmy z sobą w przyjaźni, on 
nas uczył jeżdzić na koniu, gdyśmy u wuia bawil! 
z Rogerem. 

— Pański brat 
niego. 

— W takim razie nioże się tam spotkamy z 
twoim sąsiadem obiadowym. Piotrowi nie zdawa- 
ła się uśmiechać ta perspektywa. — Bardzo się 
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Ostatnia wola jaśnie pana, 


Ze szwedzkiego przełożyła Józafa Kiemensiewiczowa. 
e 
(Ciag dalszy). 


Kuba siedział już na bryczce Siedła, gdy ten- 
że uroczystym tonem oznajmił mu zakaz opu- 
szczenia Rogershofu. Kuba oświadczył, że go to 
„nic nie obchodzi, lecz Siedel nie mógł dopuścić ta- 
kiego lekceważenia rozkazu jaśnie pana. Przez lat 
dwadzieścia przywykł przyjmować rozkazy z Ro- 
gershofu i wykonywać je, a zwyczaj ten wyrobił 
w nim ślepą wiarę w nieomylną władzę rozkazu- 
lacego. Pożegnał wiec swojego młodego ptzyla- 
ciela. 

— Czemu nie mogłeś jechać? zapytała Blan- 
dzia. 

— Licho wie! Baron ma wiącej kaprysów, 
niż rozumu. ~ 
| — Wstydź się, Kuba! 
boż nie było ładnie, że 
tam, przy stole? 

Kuba nie raczył się odezwać. a ona mówiła 
dalej: Ale ty wygłądałeś, jak gdyby cię brzuch 
boiał. Czemuż byłeś niezadowalony? Że też ty 
nie potrafisz być ani trochę wdzięczny?. 


O cóżeś taki zły? Al- 
nam pozwolono siedzieć 


już się także dopytywał o 


— Jeszcze mam być wdzięczny? 

— Naturalnie, moglibyśmy przecież byli sle- 
dzieć w kuchni. dobrze bawiłaś przy stole, kuzyneczko? 

— Z matką? i owszem. To byłoby nawet od- — Tak, żeby pan wiedział, ile ten głupstw 
powiediejsze, przynajmniej dla ramie. Albo mo- nagadall 
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SZEREGI HAKATYSTÓW TOPNIEJA. _ 


Śledztwo w sprawie zamordowania RathSa 
¡naua ujawniło, że moralnym Sprawcą tego zartam 
<hu jest partja nacjonalistyczna. To też szereg: 
„iczciwie myślących i wybitnych patriotów opu- 
| ściło szeregi hakatystów. W ostatnich dniach wy-, 
istąpił znowu z partji prof. Diiringer, poseł na 
[seim Rzeszy i jeden z filarów nacjonalistycznych.' 
firemjalna ucieczka całych organizacji z szere- 
gów hakatystycznych szerzy słę szczególnie w 
,południowych Niemczech. Jak dotkliwą musi być 
klęska tej parti, Świadczą o tem liczne lamenty 
prasy naciomalistycznej, które ucieczkę wybitnych 
osobistości piętnuiją jako skrytobójczy cios w ser- 
ce narodu. Osławioną już dziś legendę nacjonali- 
i stów o skrytabójczym ciosie, razwiewa nawe: tak 
poważna osobóstość, jak angielski generał Mau-' 
rice, który wyrażnie ośwnadcza, że w r. 1918 
potędze niemieckiej nikt skrytobójczego ciosu nie. 
zadawał, lecz poprostu Niemcy z czysto miftar. 
nych przyczyn nie byli już zdolni do dalszęgo 
oporu. ty * yo) 
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Ukraińcy organizują sabofaż. 


Nasza polać cięrpi nie mniej od mnych cze- 
ści Państwa, a na pewno nie wiecej miż inne kra- 
je środkowej Europy, o Wischodzie nie mówiac, 
na nieład, który pozwara wybujać od czasu do 
czasu naigorszym nstynktom ludności. Zdarzają 
się napady bandytów, jawne kradzieże, Każdy 
taki wypadek obija stę głośiiem echem po kralu, 
a iuż naigłośniejszem, bezpotrzebmie. na lamach 
prasy, żądnej sensacii choć odrobinkę prawdzi- 
wej. Lecz zdarzają się u nas wypadki samowoli, 
których nie można przypisać tozwydrzeniu po- 
wojennęmu, gorączce złota, łatwym zyskiem. Od 
czasu do czasu słyszymy o spaleniu, wysadzeniu 
w powietrze tego lub owego budynku, przecięciu 
tej lub owej kamunikacjł. Takich zamachów nie 
dokonują bandyci. Jeden tylko „Hromadśkyl 
Wistnyk” skwapliwie notuje każdy fakt sabotażu 
życia zbiorowego. daje temu nagłówek .„Bandy- 
tyzm” i trąbi urbi et corbi, że władza polska ho- 
duje bandytów! 

Posuwają się Ukraińcy do tego, że wprost 
uwiażają czyny te zbrodnicze za akcję rządową 
polską, aby niewinnych patriotów ukraińskion 
wtrącać do tiwrmy. Przerywanie zaś komunikacji 
przypisują  butwieniu śtp. objawom nieporządku 
i bezgłowia, aby tem jaśniej wykazać, że Połacy 
nie dorośli da gospodarowania Wsch. Galtcią. 
Niestety kłamstwo ma krótkie nogi Taki „Hr. 


m iso Nh | g m 


-— Mam nadzieję, że nie rzetelnych głupstw 
— myślę nic przykrógo? | 
— Przykrego? Nie, owszem sanie wesole 


rzeczy. Ale wie pan, ten drugi... 

— Cóż, cóż takiego było z nim? 
zrobił? 

Jaki on mógł być gwałtowny 
ciężki człowiek! 

— Nic nie zrobił, ale pod koniec obiadu wy 
glądał taki zaspany — oczy miał takie jakieś — i 
wie pan, zdaje mi się, że komiecznie miał ochotę 
zasnąć. ' 

— No, to mogłoby być względnie niewinne. 
Czy: on tu się zakwaterował? 

— O ile nie tkwi na dole, u woźnicy, to zas 
pewne tu będzie. Zaczekaj pan, wybiegnę na gó- 
rę I! posłucham, kto jest u Jonssona. 

Piotr postąpił za nią parę kroków, lecz przy- 
stanął, bo ciemno było zupełnie. Nie wiedzial ma- 
wet, w którą stronę pobiegła dziewczynka, a 
w ciemności nie mógł się zorjewtować. Słyszai 
wprawdzie głosy — ale zrazu nie wiedział, skąd 
dochodzą. 

Blandzia stała pod drzwiami Jenssona izdeb- 
ki i masłuchiwała. Nieładnie jest podsłuchiwać, 
ale przecież musiała wiedzieć, kto tam jest, czy 
przypadkiem nie obaj sąsiedzi od stołu. Wtem po- 
słyszała swoje imię... głos Jonssona: Tak, tak, 
wspaniała dziewczyna, z przeproszeniem praw- 
dzhbwa Wenus, jak to mówią. Psia mać! Jeżeli 
panowie zechcą wierzyć słowom starego człowie- 
ka, który sporo dziewcząt oslądał z bandzo bli- 
ska, to muszę powiedzieć, że test nadzwyczajnie 
kształtna i ze wszystkich sou ME widzenia 

C. d. n., 


Co on 


ten spokojny, 


e O e R A 


w 


KURIER LWOWSKI z dnia 4. sierpnia 1922. Nr. 174. 
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W,” notując akt sabotażu, wykonany na płn- 
„Aach. kresach opatruje nagłówkiem „I Biłorusy- 
Mx ne darmujut, podobnie jak — „Rusyny”. Za- 
“sze kłamca złapać się da. — Lecz jeszcze iaw- 
niejszym dowodem, że ten tzw. „bandytyzm” 
est „ideową ' robotą petruszewyczowców, bodaj 
e, nie wykonywaną w porozumieniu z bolsze- 
'wrkami, jest trybuna „rządw” halicko-ukrafńskie- 
sn, wiedeński „Ukr. Prapor”. Bez obsłonek i bez 

„Kedumówień cenzuralnyćh msze „Ukr. Prapor”, 

ŁĘ 
akcia samoobrony społeczeństwa  ukratóskiegn, 
kiórej mie stłumią Żadne represie, szczególnie 
"akcja niszczenia osadnictwa polskiego ua kresach 
rodpalaniem itd. Ba, organ 


spacerujących po Praterze, nawolywa lud gali- 


„Swmiski, by do ostainiego tchu sabotował rządy 
Polaków. 
9 Nad temi zbrodniczemi slowami nie warto 


"się dłużej zastanawiać, zostawmy te zwrotki ja- 
kiemuś badaczowi „moral insanity”. Zwróćmy 
uwagę na fakt że wypadki sabotażu, sporadycz- 
"pe i znikome wobec liczby ludności i żywego 
spłotu interesów, jaki połączył obywatel naszego 
krani bez względu na obrządek czy język w wiel- 
ka współpracę rad usunięciem ruin zawieruchy 
światławej — są dziełem niewieikiej liczby nar- 
wafjców, otumam'onych idealistów lub zdeklaro- 
wanych zbrodniarzy. Lud z tem nic nie ma 
wspólnego. Im-dalej od miast, od arterii komuni- 
kagvjnych, im więc zwartszą i Bardziej ni'ekon- 
tratłowaną masą siedzi włościanin ruski, tem rzą- 
dziej wybuchają akty bałkańskiej czy S'czowej 
polityki. 

Każdy akt sabotażu schodzi się z nową „akcią 
dyplomatyczną” wiedeńskich dyktatorów. Nażgę- 
ściej czytaliśmy o zbójeckich wybrykach pseudo- 
naśladowców zaporoskiej tężyzny -- na wiosnę, 


av czasłe, gdy nacjonaliści bałamucili lud -— 
Genug. 
Represie nie pomogą — zapowiada organ 


wojny szowinistycznej jusqu” au bout. I my jestes- 
my tego zdania, że karamie tu i tam złapanych 
glupców lub małych łajdaków jest tylko bolesnem 
'a nieszkodlivrem zdzieramłiern naskórka, podobnie, 
tjak chhwytanie się instytucji, przy których żerują 
tacy pankowie. Trzeba sięgnąć do kierowniczych 
motorów. Potworowi wojny 
wbić uspakajający cierń -— w mózg. 

Zawsze zaś czuwać i pamiętać, że brak nad- 
zoru nasuwa sposobność tvokom wółbohaterów, 
'półzbrodniarzy, 


Z nad polskiego morza. 


(Garstka wrażeń). 
(Korespondencja „Kurjera Lwowskiego). 


Hel, z końcem lipca. 

Rażnym, elastycznym ruchem wije się nasz 
‘pociąg przez piaszczystą równinę nadbrzeżną. 

z poza koronkowej porannych mgieł opony, 
wynurzają się wieże i dachy kościołów starego 
"Gdańska, fabryczne kominy, a tuż za nimi las ma- 
"sztów okrętowych. 

„Morze! Morze!“ — wołają ożywieni podró- 

żni, chyłąc się ku oknom wagonu i patrząc na błę- 
kitnawo-stalowy  bezbrzeżny obszar, wichrem 
północnym pofałdowany, mieniący się w blaskach 
poramiego Słońca badźto refleksem  seledynu, 
bądź płomiennemi smugami, które, drżąc lekko na 
wzdętej fali, za chwilę rozpryskuią stę w miliar- 
‘dy iskier purpurowych i giną w odmętach. 
I ..A wiatr północny, co w fantastyczne pukle 
„marszczy wód powierzchnię, kładąc na niej mi- 
sterny haft złocisty — szumi potężnie i uderza o 
szyby wagońów, jakby - witał tych, którzy 
z dztwmnem Serca drżewiem  wpatruią się za- 
chwytu pełni w ową cnudLziawę: morze polskie! 
Jakby szumiał w tajemnei mowie swojej pieśń 
'przeszłości, kiedy to flota króla Władysława IV. 
majestatycznie przepływała te wód obszary, kłe- 
dy nad Żaglowcami jak mewy potężne, prujący- 
mi łagodne fale Baltyku —  rozpościerał Śmiałe 
skrzydła ptak białv — widomy znak potęgi Rze- 
<zypospolitej! p 


„balkańskie” wypadki na naszych kresach są | 


panów, bezpiecznie? ga 


nacionalistycznej, 


Dokument taktu i dojrzałości 
politycznej. 


OPERETKOWE ORĘDZIE B. KANDYDATA 
NA PREMJERA KORFANTEGO. 


Nic w tem dziwnego, że p. Korfanty, zawie- 
dziony I skompromitowany, czuje żal do świata, 
Gorzej, że nie zdecydował się siedzieć cicho i 
kompromituje sę nowemi, dyskwa tfikującemi ga 
ldo Remy wystąpieniami. 

W operetkowein orędziu „do rodaków” pie 
we jako „bezprawie” i nieszczęście narodowe 

awt, że mie został premierem rzeczywistymi. Cha- 
rakterystyczna jest autocharakterystyka. na ogół 
nie grzesząca skrommością ani prawionównością. 
P. Korfanty twierdzi, żc programem jego było 
„pojednanię”(!!). Twierdzi, że nie miai ochoty, 
ale uległ i stylem drugorzędnych  komunisató v 
reklamowych oświadcza: 


r 


Wstrząś 


Rzad francuski grozi 


t 


"dyskrecji 


„Mimo nadzwyczajnych trudności utworzy- 
tem gabinet, który zdrowa opinia publiczna przy- 
ięla nader życzliwie i uzmała jako jeden z naj- 
lepszych rządów, jakie Polska dotąd miała”. 

P. Korfamty jest pierwszorzęduym, zapóźdo 
niestety wyzyskanym taientem humorystycznyzu. 
4 

Pisma socjalistyczne na podstawie ośwład- 
czemia prezydenta m. Łodzi Kżewskiego wspo- 
rimają o istnieniu jednej — niesłycliamei depeszy 
K. do premiera, którym był wówczas Witos. 

W depeszy tej — pisze — Korianty grozi 
„rządowi polskiemu, że jeżeli.nie otrzyma odpo- 
wiedniei sumy na cele powstania, to opublikuje 
przed państwami koalich wszystkie tajemnice 
państwowe (w sprawię górnośląskiej). które by- 
ty (mu) wiadome”. 

Fakt ten, o którym mówiono w bardzo dob- 
Tze poinformowanych kołach politycznych, oczy- 
wiście — ze względów natury ogólnej pod osłoną 
znany nam był od dawna. 


nienia ekonomiczne w Luropie. 
i Niemcom śred ami przymusowymi. 


| U ti maium do Frada niemieckiego. 
| 


Paryż. (PAT). Havas. Poincare odpowiada- 
=: na notę niemiecką z 1. bm. s'wierdza, Że, po- 
nieważ nota ta nie zawiera żadanych w nocie 
francuskiej zapewnień, rząd fraucuski ` domaga 
się, aby rząd niemiecki złożył do 5. bm. zapew. 
nienie, że układ z 10. czerwca 1921 zostanie Ściśle 
zastosowany i że rata 2 miliony funtów sztorik- 
gów będzie 15. bm. wpłacona. W przeciwnym 
razie rząd francuski dla zabezpieczenia wykt-j 


nania układu będzie mia! prawo zarządzenia 
Środków odwetowych, jakie będzie uważał za 
niezbędne. 


Środiń te będą zarządzone z dniem 5. bm. 
Nota zastrzega się dalej przeciw różnym twier- 
dzeniam noty niemieckiej, oraz wskazuje na to, 


że Rzesza nie czyni żadnych wysiłków celem za- 
bezpieczenia wypłaty należnych sum, a nawet 
przeciwnie, że Niemcy współdziałają w popięra- 
niu spadku waluty niemieckiej. 


NIKT NIE CHCE PŁACIĆ ODSZKODOWAŃ. 


Eilwese. (PAT). Radio. 2. Nota z odpowie- 
dzią niemiecką spotkała się z uznaniem prasy 
wszystkich odłamów. Prasa niemiecka jednogło- 
śnie podkreśla z szczególnym naciskiem destruk- 
cyjme wyntki francuskiej polityki groźb. „Berliner 
Tageblatt“ uważa, że postępowanie rządu Rzeszy 
ma aprobate opinii publicznej całych Niemiec. 

% 


Anglja nie chce zrezygnować z odszkodowań i długów. 
Nota ang. do pięciu wę Niemcy rówrież muszą za ł cić, 


Londyn. (PAT). Lord Balfour wysłał 


Francji, Włoch, Jugosławii, Portugalii j Grecji R | 
tę w sprawie długów wojennych. Z noty wynika, 
że Anglia nie może zrzec się pre: anai wypiywa- 


p jących z tytułu długów woiennych i odszkodowań 
Z oki, reparacji, ze względu na swoją trirdną sy- 
tuacię ekonomiczną. 


Co SĘ śś SM oSZEUz wat, to Ang glia gainne 


È. p 


Trg żalem moz bije Sr W ach SOW marynarzy, wszyscy "n TE 


prawnukom tych, którzy królów | 
swego w szacunku dla nasi 


i skarży się 
szwedzkich siłą oręża 
utrzymać potrafili, 
tąż samą wiedli drogą do tronu Jagiellonów — na 
której dziś panoszą się dumne krzyżackie 
tle“, „Prinze“ 
dlugie, dugie lata pierwszeństwo miała bandera 
bialo-amaranmiowa, na wodach tych ujrzysz teraz 
ieden zaledwie  transporrowiec „Lwów i kilka 


"os 


lub kHkanaście łodzi żaglowych rybackich, które į 


z ładunkiem ryb od czasu do czasu zaglądają do 
portu gdańskiego 


— — — 


Transportowiec „Lwów* o pojemności trzech 
tysięcy tonn — dla którego flagę ofiarowało mla- 
sto nasze — przedstawił się nam ze wszech miar 
sympatycznie. Wyładowywał właśnie 3000 tonun 
amunicji dla Polski. Skrzypiały potężne żórawie, 
wydobywające z przepaści tych magazynów pod 
pokładem paki z amunicią. — Wychowankowie 
„Szkoły morskici* najuprzejmiei oprowadzają nas 
po całym okręcie, udzielając fachowych wyja- 
nień, informując o każdym drobiazgu, który 
mógłby laika-cywila zainteresować. 

Niedawno odbyli podróż do Liverpoolu... 

Jakże was tam pizyjęto — pytam, 

Miny chłopców niewyraźne. Spoglądają na 
siebie z dzrumyin uśmiechem, wreszcie jeden po 
namyśle mówi szczerze: 

— Nie szczególnie! O! Nie! Ogromna różni- 
ca w przyjęciu, iaiiego doznaliśmy we Francji w 
Cherbourgu, gdzie bawiliśmy przeszło tydzień! 

Na wspomnienie Cherbourga  rozjaśniają się 


tych, którzy elektów polskich |- 


i „Columbusy*, a na wodach, gdzie | 


irem: „O! Tam zupełnie inaczej! To sie zaraz od- 
czuło. 


Kończymy oglądać „Lwów“. Obiecuję chłop- 
com, że umieszczę wzinianke o nich i o „Lwe- 
wie“ w „Kurjerze*. Dziękuią ogromnie zadowole- 
ni. Czestują mnie wodą słodka. „To z Cherbourga 
— mówią — mamy jej duży zapas, a bardzo sma: 
czna!', 

Rzeczywiście smakowała nam bardzo! Ory- 
gmalna to rzecz: nie byé we Francii a pić na pa!- 
skim okręcie prawdziwa wodę z francuskiej zic- 
mi! Jedno więcej wspomnienie. 


— 


— — — — 


Żegnamy Gdańsk i za chwil kilka, minąwszy 
IGdynie i Sonotv, stajemy w Pucku. Miasteczku 
|ciche, staroświeckie, uliczki waskie, brukowane 
I przew ażnie okrągłym kamieniem, domy — iak u 
nas w rynku —- s'rukturą przypominają wiek 17, 
okien w każdym trzy natwyżej. galerii, galerviek, 
schodów zewnętrznych i krużeanków mnóstwo! 
Chwilami zdaje się, że to ul Floriańska przenie- 
słona nad morze, ulica ze swemi wnękami. wykr- 
szami. łańcuchami do zamykania pod wieczór. 
Widok nader miły. 


W rynku tablica dwża z imionami Polaków, 
peiegłych w walce o wyzwolenie ziemi poiskie: 
z rąk krzyżackich. 

Port wojeuny, zbyt szumie wojennym na 
zwany — to mała, czworoboczna przystań, w któ 
rej widzialem jeden torpedowiec: i jedem wyla 
wiącz min, obok nich parę łodzi motorowych ij: 
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jest na ustępstwa, gdy te staną się planem ogól-! 
mym. W żadnym razie Anglia nie ma Po wa 


zwolnienia Niemiec od zobowiązań w stosunku do 


Komisja reparacyjna nie chce 


,  Sotia, (PAT) Międzysojusznicza Komisja ol- 
szkodowawcza zamieściła w prasie bułgarskiej 
komunikat, w którym podkreśla, że nota komkji 
wręczona rządowi butgarskienu 21. lipca br. nie 
powinna być uważana za ultimatum, zawierające 
nowe żądania niemożliwe do przyjęcia. Komisja 
udzieliła Bułgarji częściowego odroczenia wy- 
Płaty odszkodowań z zastrzeżeniem, że Sobranie 
bułgarskie uchwali przed 20. lipca żądaną kon- 


Geny na świeci 


państw sprzymierzonych. 
przyjęła większość gazet ` 


zniszczyć finznsów Bułgarji. 


wencję, która jednak została przez rząd bulgar- 
ski odrzucona. Komisia oświadcz 
sumy dochodów Bułyarjii będzie przeznaczać ta 
spłatę odszkodowań jedynie sume jak najbaydziej 
umiarkowaną, przyczem możiiwe będą jeszcze 
modyfikacje. Komunikat komisji kończy się o- 
świadczermem, że pomiędzy Komisią a rządem 
bułgarskim nie było żadnego zerwania sto- 
sunków. 


e ustaliły się. 


Tylko w Polsce, Niemczech i Austrji drożyzna wzrasta. 


Biuro międzynar. pracy w Genewie komu- 
nikuie nam: Od początku 1922 r. ceny Światowe 
coraz bardziej się ustalają. Tendencia ta obiawi- 
ła się wstrzymaniem zaiżki cen en gros, a póź- 
mej nieznaczną ich zwyżką. Po pewmym czasie, 
różnym w rozmaitych krajach ceny detailicząe 
poszły śladem tamtych. W krajach, w których 
zniżka cen słabnie w pierwszych miesiącach 19232 
ceny detailiczne ustalają się również. T rzeczy- 
wiście, z wyjątkiem Niemiec, Austrii i Polski, mie. 
sięczne ustawiania cen nie wykazują zmian, prze- 


GÓRNY ŚLASK OBJĘTY DZIAŁALNOŚCIĄ 
GŁ. URZĘDU ZIEMSKIEGO. 
Warszawa. (Tel. wł). (G). Gł. urząd ziem- 
ski zamierza obecnie przystąpić do rozciągnięcia 
swej działalności na Górny Śląsk, wobec czego 
urząd ziemski nadał swojemu delegatowi na Slą- 
sku Cieszyńskim kompetencje delegatury i na te- 
rytorium G. Śląska, oraz przystąpił do zbadania | 
stosunków rolniczych na tym terenie. z 


— oQ 

POINCARE MQŻE PRZYBYĆ NA KONFE- 
RENCJĘ. 

Paryż. (PAT.) WBK. Poincare zawiadomił 


rząd angięiski, że gotów jest przybyć 7. bm. do 
Lomdynu. -` $ 


-—00— 


den obcy, handlowy okręt. Więcej zmieścićby stę 
tam nie mogło. , 

Daj Bóg — może w niedalekiej przyszłości 
Puck zamieni się w jaki polski Trvjest, Havre, 
czy Kronsztadt — na razie to pieśń przyszłości 
tylko! 


Nie zatrzymując się dłużej w Pucku, zdążamy 
dalej, do celu naszej podróży: do Kuźnicy, gdzie 
dłużej manry pozostać. 

Pociąg. jakby zwalniał bieg swój za Puckiem. 
Czy przyczyną głębokie i sypkie piaski, a więc 
może i tor nie tak pewny, iak na gruncie twav- 
dym? Nie wiem — dość że jedziemy wojniej, co 
pozwala przyglądać się bardziej okolicy. Wież- 
dżanry na wąski, piaszczysty bardzo półwysep 
Hel. Z południa i z północy morze! 

Z południa t. zw. „małe morze“, ti. zat. Pu- 
cka. odkryta zupełnie aż do cypła półw. Hel, za. 
siana jak rojem motyli, białymi żaglami, na wy- 
brzeżu stałem pokryta chatami rybaków Kaszu. 
bów, — zaś z pólnocy, przez rząd pruski zalc- 
siona, zasłania tu i ówdzie pełne morze, wywo” 
łując wrażenie stałągo, rozległego lądu. Po tej 
stronie od czasu do czasu zabieli się na tle mura- 
wy namiot wojskowy. To rezvdencia letnia. na- 
szych harcerskich drużyn, których na półwyspie 
jest bez liku! Co stacja — to widać spałone, roze- 
śmiane buziaki naszych dzielnych w przyszłości 
żolnierzyków. W oczach radość — a w uśmiechu 
zdrowie i zadowolenie z bujnego, choć nieraz + 
„twardego życia! 

(Dok. nast.). Leon Żypowski. 
dla 


kraczających 2 proc. w stosunku do poprzednie- 
go miesiąca. Lekka zwyżka nastąpiła we Wio- 
szech (Rzym), Finlandii, Afryce połudh., Indiach 
(Bombaj) i nieznaczne zniżki w Angli, Belgi 
i Włoszech (Mediolan). 

Wśród krajów: tzw. „nęutralnych”, w któ- 
rych obiawiała się zmiżka. ti. w Hiszpanii, Nor- 
wegii, Szwecji, Holandii i Szwajcari! ceny en gros 
i detailiczne w Hiszpanii i Szwakarii utrzymały 
słę ostatnio na tym samym poziomie. 

y peee 


Wiadomości telegraficzne. 


Dekret rozpisujący wybory, Warszawa. D9- 
wkadujemy się, że dekret Naczelnika Państwa 
rozpisujący wybory do ciał ustawodawczych be- 
dzie ogłoszony dnia 18. bm. (Tel. wł) (G.) 

Przegląd wojsk na zachodniej granicy, Po- 
znań. Wezoraj dokonał szef stzabu gen. Sikorski 
inspekcji oddziałów wojskowych na pograniczu 
wpjskowęm na zachodzie. Szczegółowy przegląd 
wykazał wielkie postępy. Postawa żołnierzy 
dobra. (PAT.) 

Ukraina nie dotrzymuje zawaftych umów. 
Ryga. Donoszą, że Ukraina sowiecka uznała za 
mieważną swą umowę z Lotwą, dotyczącą reęwa- 
kuacji uchodźców i optantów, oraz ich mienia. 
Zerwanie umowy ma na celu jakoby osiągnięcie 
zmian poszczególnych jej punktów (PAT). 

Nacjonaliści węgierscy chcą zamordować Be. 
nesza. Wiedeń. „N. Fr. Presse“ cytuje w donie- 
sieniu z Pragi informację „Słoveńskego Dennika“, 
wedle której przed kilku dniami mieli wyjechać do 
Czechosłowacji trzej mężczyźni z pianem wyko- 
nania zamachów na szereg osobistości politycz- 
nych, między innemi także na Benesza. Wedle tej 
informacji, plañ zamachów miał być opracowany 
przez „Związek budzących się Węgier“. (PAT). 


Chadecja sprowadza sobie włoskiego trenera 
politycznego. Warszawa. W ciągu b. miesiąca 
przybędzie tu jeden z naiwybitniejsżych działaczy 
politycznych włoskich ks. Starzo, sekretarz popo- 
lari, stronnictwa katolicko-ludowego- Ks. Starzy 
przybywa na zaproszenie klubu chrześc.-dem., by 
odbyć szereg konferencji politycznych. (PAT). 


Przez szkło powiększające. 
KŁOPOTY PEDANTA. 


Pan profesor Dokładnicki jest człowiekiem 
więzwykle sumienrmym i wszystkie rozporządzenia 
władz potrafi wykonywać dokładnie i dosłownie. 
Jeżeli np. w pewnym lokalu wagonu drugiej klasy 
jest napisane: „Zostaw to miejsce w takim stanie, 
w jakimibyś go (sic!) sam chcłał zastać“ (choć 
„g0“ odnosi słę raczej do szefa kołejowego, który 
nie umie po polsku rozporządzać — niż do miej- 
sca — uwàga zecerd) — pam profesor stosuje się 
jednak ściśle i zostawia miejsce w spokoju. Jeżeli 
jest mapisane „Baczmość złodzieje“, ban profesor 
ostrzega każdego pasażera przed konduktorem 
łub żandarmem. Pan profesor calkiem słuszn:e 


Treść powyższej notyj biorą, gdy im ktoś daje, lub brać pozwala. 


a. że z ogólaei kawa 
a; 


KUKSER LWOWSKI z dnia 4. sierpnia 1922. Nr. 174. 


Tak 
samo w tramwaju pan profesor nigdy się nie gro- 
madzi na tylnym pomoście, lecz zawsze posuwa 
się ku przodowi, mimo, iż juź kilka razy wypadi 
z tramwaju. 

Najtrudniej jednak panu profesorowi przycho- 
dzi wykonanie ostatniego rozporządzenia z jazdą 
„na prawo“. Niedawno np. chcąc jechać do Kra- 
pojechał najpierw przez Lublin do War- 
szawy i tam, objechawszy Warszawę tramwajem 
okrężnymi, wrócił do Lwowa, a stąd do Krako- 
wa, oczywiście nie skręcając ani razu na lewo. — 
Tak samo i we Lwowie pan profesor chcąc się 
z Lyczakowa dostać do redakcji, idzie najpierw 
na Wysoki Zamek i okrążywszy go na prawo, z 
łatwością dochodzi do celu. Najgorzej jest jednak 
z wchodzeniem do własnego pomieszkania nz 
trzeciem piętrze, gdyż schody ciągle skręcają na 
lewo. Tam profesor radzi sobie w tem sposób, że 
wchodzi do sąsiedniej kamienicy, następnie przez 
podwórze i przez parkany druciane dostaje się do 
własnej kamienicy, skąd drugiemi schodami, idąc 
ciągle na prawo, dociera do własnego pomie- 
szkania. ć 

Ponieważ to chodzenie ciągle na prawo przed- 
stawia w wykonaniu nieprzezwyciężone nieraz 
trudności, przeto pan profesor nosi się z zamiarem 
wystosowania memoriału do kolegi premiera, by 
zmienił rozporządzenie w tym duchu, że każoy 
człowiek porządny winien zawsze chodzić proste 
i nie skręcać ani na prawo, ani na lewo. Skręce- 
nie bowiem ciągłe na prawo może wykorzys'ać 
błędne koło, z którego nie ma innego wyjścia, jak 
tylko — skręcić na lewo. Argumenty — jak wl- 
dzimy — są przekonywujące, by gdyby cała ludz- 
kość ciągle skręcała na prawo, wszelki postęp 
byłby wykluczony i tylko Śmierć. tóra chodzi 
na lewo i na prawo, byłaby w stanie zwoknić nas 
od tego krępuiącego przepisu. K. 


KRONIKA, 


Katemniarzyk. 
l Dziś rz. kat. Jaljan.; gr. kat Steon. Jutro rz, ka. 
dy gr. kat, leona, — Wschód słońca £00, zachód 


noperiuar Tostra Wielkiaga. 
Początek przedeiawień o q. 7-30 więcz, 
W czwartek i pią 'k teatr zamknięty 

Waly teatr mieiaii iul. Gródacka 3 b), 
W czwartek i piątek „Sprawa Kaisera”, 


Me Lwowie. 


— Ku uczczeniu 25. rocznicy Śmierci Adama 
Asmtyka wydała „Nowa Reforma” bardzo piękny 
mmer jubileuszowy, poświęcony pamięci posty. 


— Nieczytelne depesze. Solidna pod każdym 
względem Pol. Agencja telegr. zaczyna przysyłać 
nieczytelne depesze, 

Żywimy nadzieję, iż więcej to się nie powtó- 
rzy, przynajmniej nie tak prędko. 

À — Nowoczesne gimnazjum w Brzuchowicach. 
W. poniedziałek 31. lipca odbyło się w sali magi- 
stratu drugie ogólne zebranie członków: komitetu 
w sprawie girnnazjtm w Brzuchowicach. Na po- 
siedzeniu tem przyjęto do wiadomości sprawo- 
zdanie Komisji budowlanej, wedłe którego najod- 
powiedniejszem miejscem dla przyszdiepó żakładu 
byłaby przesttzeń na północny zachód od daw- 
nego zakłądu kąpielowego p. Bratkowskiegó; po- 
starowiiono: zatem poczynić kroki celem uzyska- 
ma tego gruntu od gminy m. Lwowa. Odcżytano 
list prof. Bruchmnalskiego, pobierający gorąco myśl 
nazwania przyszłego giirmazjum imiemem Kont 
sił Edukacyjnej ku uczczeniu jej I50-tteniego ju- 
bilenszu. ` 

Z nowo przybyłych czionków przemawiali za 
stworzeniem wzorowego girmmażkum pp. preż. dr. 
Chlamstacz i prof. dr. Pintósk.  Nastęgtie wy- 
brano dwu wiceprezesów w osobach pp. Bol. Le- 
wickiego i prez. Jul. Obitka. Skarbnikłem wy- 
brano dr. Ułemę. W dalszym ciągi uchwalono 
przejstoczyć słe w Towatzwystwo i w* tym cełu 
postamowiiono opracować statut na mocy ustawy 
z r. 1867. Jako instytucie finansową, gdzie mają 
wpływać wsześkie fumdusze, wybrano Miejską 


Kasę oszczędności we Lwowie l. 3., Hsty zaś 
i zapytania do Komitetu w sprawie gimnazjum 


wnioskuje, że jeżeli są złodzieje, którzy się kraŚć | należy przesyłać przez czas wakacyjny na te' 
wstydzą, to są również i perzadni ludzię, którzyłprezydium m. Lwowa. 


— Wyjazd na ziazd lesiouowy nastapi d. 4. 
sierpnia ze Lwowa o godz. 18, z Przemyśla 0 m. 
21, z Jarosławia © g. 22, z Rzeszowa 0 g. 23. Lew 
gioniści wyjeżdżający na zjazd i jadący pocią- 
gem specialnym otrzymają 50 proc. zmiżkę kole- 
łową. Wszyscy 
patrzyć w legitymacje Stowarzyszenia b. Legio- 
nistów. Legitymacje wydawać się będzie włącz- 
mie do dnia 4. sierpnia do godz. 12. W! dniu 4. 
Sierpnia urzęduwać będzie na dworcu gł. we 
Lwowie Komitet zjazdu, który udzielać będzie 
przybywającym z prowincji dalszych 'nformacii. 
Karty uczestnictwa wydawać się będzie dnia 3, 
sierpnia O godz. 11—1 i od 17—19, w dniu 4. sier- 
pnia od 1l—1, a potem w pociągu. 

— Zbiórka uliczna na dzień 6. sierpnia br. T. 
S. L. utrzymuje własnymi dochodami ochronkę 
dla dzieci b. legionistów w Kleparowie. Dla zasi- 
lenia skromnych fumduszów, T. S. L. i Koło Pań 
urządzają w miedzielę zbiórkę uliczną. Powodze- 
mie zbiórki zależeć będzie od ofiarności stolicy 
Małopolski. Apeluiemy gorąco do P. T. polskiej 
publiczzośc! o wydatne wspieranie wizniosłych 
dążeń tych obu kresowych Towarzystw. 

— Sokoli Zlot w Poznaniu. Min. kolei żelaz- 
nych przyznalo w granicach Polski uczestnikom 
zlotu 50 proc. zniżkę jazdy kolejowej. Ostatni 
dzień ważności zniżki powrotu jest 17. sierpnia 
br. Wyjazd ze Lwowa przed godz. 9 rano w! p'ą- 
tek dnia 11. Sierpnia br. Zarządy gniazd poszcze- 
gólnych zgłoszą najpóźniej dnia 5. sienpnia br. do 
przewodnictwa Związku Sokolego we Lwowie 
ilość uczestników, by mogły otrzymać w czas 
kuty legitymacyjne. 

— Pocztowy bałagan. Jedną z plac egipskich 
każdej redakcji jest nasza poczta. Obsługa po- 
cztowa Staje się coraz gorszą. Nietylko nie do- 
chodzą numery pojedyncze, ale nawet całe pa- 
kunki głną bezpowrotiie. Administracja otrzy- 
muje dziermie po kiłka, a nieraz i po kilkanaście 
interpelacji w sprawie mieotrzymania mumerów, 
względnie przesyłek. Szczególnie wrogą okazuje 
się poczta dla tygodnika „Sprawa ludowa”, któ- 
ry systematycznie ginie na drodze. Czy poczta 
ma obowiązek  przepuszczania tylko pewnych 
dzienników — nie wiemy, zdaje się jednak, że 
w państwie „praworządnem” wszelkie posyłki 
bez względu na przynależność partyiąą powinny 
dochodzić do rąk adresata. Mamą była obsługa 
mocztowa za nieboszczki Austrii, ale to co się 0- 
bećnie dzieje, zakrawa na prawdziwą chifiszczy- 
zne. Czy dyrekcja pocztowa nie ma już na tyle 
stinęj ręki, by przypiłnować organy podwładne 
„na prowincii i zmusić je do snełniania choćby 
zajprymitywnmiejszych obowiązków służbowych? 


— Porządki na poczcie lwowskiej. Mieszkań- 
cy ul. Dłtgosza upraszaja nas o zwrócenie uwa- 


gi dyrekcji poczt na to, iż od dłuższego czasu o~ 
od tygodiwta 
zamiast 
dopiero o g. li. 
przedpołudniem. Dzieje się to dłatego, iż niekło- 
rzy listonosze otrzymali urlop i zastępują ich Zw- 


trzymują pocztę tylko raz dziennie; 
doreczaią im pocztę przedpołudniową 
ja- do niedawna o g. 9. rano, 


pełnie nieobeznami ze służbą i lokalnymi stosunka- 
mi funkcjonariusze, 
Dochodzą nas z miasta 


cztę | telegraf są coraz droższe, a funkcionowante 
poczty i telegrafu coraz gorsze zamiast lepsze. 


— Posiedzenie delegatów Rady miejsk. 


dzeń magistratu. Na porządku dziennym między 
dnnemi: Przyznanie urzedn. miejsk. 
kierownictwo. 
âdministr- Rzeźni m. į 
„Gabrielówce. Sprawa 


budynku  Żeńsk. 


sierocel. 


— Z teatru Wielkiego. W. sobotę 5. bm. teatr 
„Wielki daje Uroczyste przedstawienie z okazji 


ł 


'Bihsnawej, Michnowskiej, Rasińskiego. 
? 
Jsię w piątek po raz ostatni. 

— Gościna p. Ireny Sołskiej i Stanisławy Wy- 


sackiej we Lwowie. Dyrekcii teatrów udało się 
Pozyskać dwie znakomite artystki na szereg g2- 


również zażalemia na 
spóźnione doręczanie telegramów. Opłaty za po- 


OC 
będzie się dziś, 3. bm. o g. 6. wiecz. w sali posle- 


dodatku za 
Dzierżawa kantyny w budynku 
na targowicy siana na 
gim + 
państw. im. krół. Jadwigi. Przyznanie subwencji 
"Tow. koloni! leczniczych dla dzieci. — Na posle- 
'dzeniu poufnem: Przyjęcie rezygnacji inspektorki 


„wknoczemła leziomów do Królestwa grając „Wier- 
"ną kochanke” Firałkowskiego w wykotńanhi po. 


— Z teatru Małego, „Sprawa Kaisera” poiaw: 


+ 
ŚL 


KUR. 


t LWOWSKI z dnia 4, si 
4 

ścumych występów. Pp. Solska, Wysocka przy- 

wożą ze sobą repertuar składaljący się ze „Stosu” 

Strindberga i „Romansu” Scheldona. Udzial w 

przedstawieniu przyjmują w głównych rolach p9. 

Jan Kwiatkowski i Eugeniusz Snay. Pierwsze 


wyjeżdżający muszą się zao-|przedstawienie „Stosu” odbędzie się we wtorek 


18. bm, 


i — Mord rabunkowy pod Lwowem. Wczoraj 
wieczorem znaleziono pod kopicą siana na łące, 
leżącej między Małemi Krzywcycami a Znieste- 
niem trupa mężczyzny. Przybyła na miejsce po- 
licja stwierdziła, Że mężczyzna ten był żydem, 
liczył przeszło 30 lat i pochodził z lepszych sier 
kupieckich. Padł on ofiarą morderstwa rabunko- 
wego — co stwierdza fakt braku gotówki przy 
zamordowanym, oraz w odległości kilku kroków 
leżący, kamień zbroczony krwią. Z powodu późnej 
pory i zapadającego zmroku, nie zdołano wpaść 
na żaden bliższy szczegół, który mógłby napro- 
wadzić na wykrycie sprawców mordu. 

— Pożar w młynie. Wczoraj popołudniu wy- 
buchł w młynie Akselrada przy ul. Żółkięwskiej 
pożar, który jedynie dzięki energicznej akcji ra- 
tunkowej nie przybrał rozmiarów katastrofy. Po- 
mieważ ogień powstał w komorach zbożowych, 
| leżących jakie 20 m. pod ziemią, do których mo- 
żna się dostać jedynie przy pomocy drabin Sznie- 
rowych, akcja ratunkowa była nadzwyczaj v- 
trudmiomą, tembardziej, że strażacy dopiero po 
wdzianiu specjalnych masek mogli rozpocząć ra- 
cionalną pracę. Pożar został spowodowany przeż 
nieostrożność jednego z cieśli, którzy tuż przed 
wybuchem pożaru byli tam zatrudnieni. 

— Skutki iazdy po prawicy. Przyzwyczaili 
się ludziska jechać na „wiśta* i dlatego nie dziw, 
że tu i ówdzie w naszem ruchliwem mieście ktoś 
wiedzie na furgoń, albo i na człowieka. Wczoraj 
zaszło kilka takich epizodów niemiłych z winy 
danserwantyzmu ludzkiego. I tak Izaak Heudel, 
wożnica z Milatycza Wielkiego wjechał na Kilja- 
na Ochlę i pokaleczył m udotkliwie nogi, Jan Sta- 
rzyniec, furman, zam. przy ul. Kotlarskiej 4, za- 
wadził o wózek ręczny tragarza Chaima Satry, 
przyczem i nięszczęśliwemu tragarzowi kilka si- 
niaków się dostało, wreszcie Wasyl Woropiak, 
zam .przy ul. Źródlanej, wpadł na pl. Gełuchowe= 
skich na wóz tramwajowy HG. wraz ze swotm, 
tragarskim wehikułam i uszkodził poważnie po- 
most tramwajowy. 


1 


| 
| 


Z oalłaj Polski 


Mogiła żołnierzy Sobieskiego na polach 
gminy Iwanowce. Przy sposobności sporządzania 
spisu mogił i grobów uczestników naszych walk 
o wolność, powziąłem z wykazu starostwa w Ży.. 
daczowie wiadomość, żę w gminie Fwanowee, od- 
ległej półtrzecia kilometra od Żydaczowa, wid- 
nięje mogiła usypana na polach beg pomnika i li- 
cho utrzymana. Wedle tradycji, jest oma pamiąt- 
ką po słynnych w dziejach naszych zapasach, 
zwodzonych w tych stronach przez króla Soble- 
skiego z nawałą tatarską. 

Gdy mogiła ta nie wchodzi w zakres dziaia- 
nia ani Polskiego żałobnego krzyża, ani Urzędu 
opieki nad grobami, pozwałam sobie na tej dro- 
dze zwrócić uwagę kompetentnych sfer na De- 
wyższą cenną pozostałość z naszych ptzetlroz- 
biotowych dziejów. J. B. Chołodecki. 


— Aresztowanie agitatorów komunistycznych 
w Warszawie. We witotek w godzinach ramnych 
przed wyjazdem jednego z pociągów dogramicz- 
nych z Warszawy dworzec wschodni 'zostął, oto- 
czony przez policję. Po rewizji podróżnych 1 ba- 
gażów, przeprowadzonej na peronie, policja a- 
resztowała grupkę elegancko ubranych gentłema- 
nów, jak się później okazało, bandę niebezpiecz- 
nych agitatorów komunistycznych W związku 
z tem aresztowano w stolicy szereg zaniiesza- 
nych w afere osób. Enęrgiczne śledztwo w to- 
ku. (Tel. wł.) (G.) 

— Epidemia cholery na Wołyniu. Zawleczo- 
na przez repatriantów cholera pomimo  usilnej 
walki, prowadzonej przez władze sanitarne, nie 
została dotychczas opanowana. Ostatnio zanoto- 
wano w Równem 24 nowych wypadków zacho- 
rzeń. Celkem zapobieżenia dalszemu tozszerzentu 
epidemii, wydano rozporżadzenie, obowiązujące 
osoby wieżdżające i wvieżdżające z Równa do 
szczepienia ochrońnego antycholerycznego. (Tet. 
wł). (G). 


erpnia 1922. Nr. 174. 
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— Sprawa teatru w Katowicach. W teatrze 
katowickim mają dawać 15 sztuk polskich i 15 
niemieckich na miesiąc. Ponieważ cały ciężar u- 
trzymania teatru, wynoszący 600.000 mk. nism. 
roczńie spadł na ręce społeczeństwa, przeto Po- 
lacy zarządzii skiadkę i swoją połowę już po- 
kryli ? przedstawienia polskie odbywają się pra- 
widłowio. Niemcom natomiast jakoś trudno o ze- 
branie potrzebnej sumy, gdyż obecnie prasa nic- 
miecka apeluje do ofiarności społecznej w kran 
macierzystym, by ocakć resztki; kultury nieme- 
ckiej na G. Śląsku. 

ke Mir Aa 


— Bócklin jako awłator, Stymny artysta ma- 
larz Bócklin zostawił w spadku szereg manu- 
skryptów j około 50 listów, które zawierają wiele 
szkiców, projektów konstrukcyjnych i najroz- 
maitszych pomysłów, majacych rozwiązać kwe- 
stje lotu człowieka. Bazyleja, ojczyste miasto 
Bóckdina, chciało zakupić spuściznę po artyście, 
iednakże kwota 6000 franków szwajcarskich wy- 
dała się komisji za wysoką, wobec tego caiy lite- 
racki spadek po Bócklinie wróci napowrót do 
Florencji, gdzie był dotychczas przechowywany. 

— Pomoc materialna dla uczonych rosyjskich. 
Apel dr. Namsena na rzecz uczonych rosyjskich 
spotkał się we wszystkich krajach z gorącem 
przyjęciem. Wszystkie umwersytety rozwiaią 
akcję pomocy na rzecz rosyjskich uczonych i ar- 
tystów. Pokaźne dary nadeszły już z Anglji, Da- 
uji, Serbi, Belgii i Hiszpanii 

— Odsłonięcie pomnika walk argońskch na 
wzgórzu 285 m. koło Vauamois. Prez. min. Poit- 
care zafnatwgurował mową uroczystość. przypo* 
mniał r. 1792, gdy król pruskii kstążę brunszwicki 
byli pod Valmy świadkami rozbicia sie nadzieji 
„ancien rógime'u”, który tu pierwszy raz starł się 
orężnie z Wielką rewolucją, następnie rok 1870, 
a wreszcie podczas ostatniej woiny, gdy 4-letnie 
wysiłki niemieckie w celu przełamania bariery Ar. 
gonów pozostały bezowocne. W samych tylku 
Argonach padło 150.000 młodzieży. Następnie 
mówił o pamiętnym wrześniu 1919, gdy armia a- 
merykańska przyszła z nową pomocą. przyczy 
niając stę do uwolnienia Argonów. W kilka ty- 
modni później nieprzyjaciel prosił o pokój, zdając 
się na. łaske zwyciezcy. Któż wówęząs,.. mógł 
przypuszczać, że już przed upływem 4 lat ów 
zwytcieżony mieprzyłaciel będzie kwestionował 
fakt poniesienia klęski, oraz zaprzeczał danym 
przez siebie obiefnicom. Niemcy odpowiedzia!ns 
za wojne. muszą dać odszkodowamie za stratv. 
które wyrządzili i odszkodowanie to dadzą albo 
z własnej. dobrej woli, albo siłą do tego zmuszu- 
ne“. Nawiasem wttącimy, że w piekle lasu Aryoń- 
sklego walczyły i oddziały polskie, wcielone do 
tzw. łegji cudzóziemskiei. 

— Ślepy doktorem filożofji I prawa, W tych 
dniach odbyła się ha uniwersytecie w Włrocła= 
wiu promocia doktora filozofi! Ludwika Colma na 
doktora praw. Cohn jest człowiekiem ślepym od 
urodzenia, dżięki jednak zdolnościom i pracy za- 
iat w świecie naukowym wybitne stanowiisky. 
Nowy podwójiy doktor ma za sobą już poważiiy 
dorobek naukttwy. Dzieła łego. jak: „Przyszłość 
maszych ślepców”, „Nasi ślepi, tudzież szereg 
rozpraw z zakresu tozwojiv ludzi ślepych od uro- 
dzenia mają ustaloną sławę. Dr. Colm jest obec- 
mie jedną z najwytbitniejszych osobistości Wro- 
cławia. 


Odezwa do JWP. Właścicieli dóbr i do 
szlachetnych dobrodzieji. Zwraca się o saskawą 
pomoc urzędnik prywatny, wyczerpany 40-ietnią 
samienną pracą, jak podeszłym wiekiem, zni- 
szczoty klęską wojenną, zostający obcenie bez 
środków do życia. Uprasza łaskawe datki do 
adminńisttacji 


„Kurjera Lwowsk,* dla „B. W.*. 
2266 


Nowa krzywda emerytów. 


(Z galerii bómystów michałskich), 


Trzy można rozróżnić katez$rie emerytów: 
Pierwszą stanowią ci, którzy prócz emerytury 
mają prywatny, znaczny majątek w kamienicach, 
dobrach ziemskich, kapitałach itp. Tych szcześli- 
wych w Małopolsce iest kilku lub kilkunastu. fe 
drugiej należą ograniczeni na samą emeryt- 
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bo starzy, schorzali, pracować nie mogą. 


Do} kapitalu 35 czy 40-letniej służby. Emerytom za 


trzeciej zaliczam tych, którzy, aby wyżywić sie- |czasów ich służby Ściągano z pensji pewną część 


bie i rodzinę, wynaidują cudownym sposobem w 
sobie jeszcze jakąś resztkę sił i przyjmują dia za- 
robku byle jakic posady i zajęcia — przeważrie! 
„kontraktowe w różnych urzędach i instytuciach.:. 
Będzie ich może tylko kilkuset w całym b. zabo-: 
rze austriackim. 


Nieodżałowanej pamięci pan Michalski posta-, 


nowił, wbrew wszelkim odrębnym, służbowym 
ikontraktom, że nie wolno pracującym jeszcze w 


me uzasadnionem, 


„fundusz emerytalny”. Zobowiązania 
w niczem nie powinny naruszać ani 


ma t zw. 
„też tego 


służbowe, a wszelkie umnieiszanie przysługują- | 
cych im 


merytur jest w najwyższym stopniu iurydycznze 
etycznie krzywdzącem, 
pomijam już — że w uzyskanym dla skarbu re- 


urzędach państwowych emerytom pobierać wraz jzultacie śmiesznie drobnostkowem 


z emeryturą za swą pracę więcej, niż pobierają 
"urzędnicy czynni tej samej rangi. Nadwyżki po- 
„trąca się. Jest to wytworzony na krzywdę nal- 
biedniejszych w państwie dziwołąg jurydyczny. 
'Przedewszystkiem uderza zupełne pomieszanie 
pojęć o zobowiązaniach rządu z tytułu emerytur, 
a z tytułu nowozawartych z emerytami kontrak- 
tów służbowych. i N Gr 

Emerytura stanowi nabyte już, ściśle odgra- 
niczone i nienaruszalne prawo do dożyweołtuniej 
renty od S iw calości 


W każdym jednak razie przepis ten nie po- 
winien działać wstecz i nie powinien odnosić się 
do kontraktów dawniejszych bez tych zastrzeżeń 
zawartych, a wszelkie stosowanie tego przepisu | 
i do nich, oraz wszelkie ściąganie wynikających 
z tych koniraktów nadwyżęk z emerytur jest po” 


umniejszać nowo zawierane z emerytami umowy | dakcją prot. 


, 


ZAPISKI 
— „Ruch filozoficzny”. Pozostaiący pod re- 
dr. Twardowskiego „Ruch filozo- 


liczny” już od początku swego istnienia zyskał 


z tytułu nowych kontraktów poborow |sobie ogóme zanteresowanie nie tylko w kołach 
| z powodu należnych im z całkiem innego tytułu e- | filozoficznych, ale także iw inych organizacjach 


acukowzych. Przyzwać trzeba, że tak pod wzęgłe- 


a —ldem doboru materiału, jakotęż i pod wzgledem 


jego obfitości „Ruch? przewyższa nawet niektóre 
tego rodzapi czasopisma niemieckie i może słu- 
żyć za wzór, iak się czasopisma wogóle redlago - 
wać powinno. 

Obeanie wyszedł z druku potróny zeszyt 
(1, 2, 3), rozpoczynający: tom VIL i przynosi na 


czele artyku drki Fr. Baumgarteaówny pt. „Psy 


chotechiwka gospodarcza”. Autorka, wchodząca 


nado bezprawnem przez rząd jako kontrahenta; wraz z psychologami Moedem i Piórkowskim w 
dokonanem pogwałceniem i złamaniem zawar-|skład bertińsktej Komisji do badania dzieci wy- 
tych umów. Ostatni czas skończyć z tak potwor- | bimie uzdolnionych, 
‘ną a krzywklzącą ustawą. 
MY placoiegg 


Emeryt, 
——Ś$O) —o 


kreśli obraz rozwoju psy- 


'|chotechaki zwłaszcza w latach ostatnich. 


W ae E orrena dr. È boeri 


kurier ron 


Lwaw 2 sierpnia. 
J + Pożyczka dla Polski. (v) W ostatnich 
dniach dzienniki berlińskie zanotowały pogłoskę, 
że konsorcjum banków angielskich i belgijskich 
zaproponowało rządowi polskiemu długotermino- 


W mas razie ten pierwszy budżet sowie-;ny został do użytku imnych wystawców, Mime 


cki wskazuje, że bolszewicy wracają do burżua- 
zyjnych przesądów dodawania. 

+ Handel polsko-niemiecki, (v.) W związku 
z porozusnieniem wzaijemnem między Polską a 
Niemcami, rząd Rzeszy zniósł ostatnio wszelkie 
specjalne zakazy wywozu do Polski, zostawiając 
tylko w mocy ogólne rozporządzenia tyczące się 
kontroli i reglamentacji handlu z krajami o niższej 


wą pożyczkę, w wysokości 2 miljonów: funtów | walucie. Oczywiście sporo jeszcze czasu upłynie, 


szterl. (ok. 55 miliardów mk.). Pożyczka ta by- 
lłaby przeznaczona na zakup materiałów że- 
laznych. 

, Niewiadomo ile iest prawdy w tej pogłosce, 
faktem jest jednakże, że obszemy rynek polski 
„ooraz bardziej zaczyna interesować zagranicę. 
„Ponieważ jednak różnica walut nie pozwala Pol- 
Sce na znaczniejsze zakupy — wielki przemysł 
zagraniczny stara się za pośrednictwem dlugo- 
'terminowych pożyczek umieścić swój towar 
w Polsce. 

-+ Budżet rosyjski. (v.) Prasa bolszowącka 
ogłosiła dane, tyczące się budżetu sowieckiego va 
drugie półrocze br. Cyfry podane są w mowych 
rublach 1922 r., faktycznie zatem należałoby ie 
pomnożyć przez 10.000. Oczywiście praktycznej 
"wartości budżet ten nie ma żadnej, ciekawe jad- 
mak są pojedyncze pozycje, wskazujące na dąże- 
nia bolszewickiej polityki skarbowej. 
| Dochody obliczone są na 36 miliardów, roz- 
chody zaś na 76.5 miliard. Przewidztany więc dce- 
'ficyt półroczny wynosi 40 miliard. 

Na podatki przypada 3.5 miliar. Główne do- 
chody spodziewane są jednakże z koleji (10 mi- 
liard., przy 13 miljard, rozchodów), z poczty 2.3 
miliard, z rządowego handlu środkami pierwszej 
potrzeby 7 miliard., 5 miliard. z operacji kredy- 


towych itd. Niewielkie cyfry dochodu wykazuje wypuści 


gospodarstwo państwowe: zę znacjomalizowa- 
nych przemysłów zaledwie 37 miljonów, z lasów 
'pół miljarda. 

W rozchądach trudno się wyzmać, gdyż 37 
miliardów przeznaczone są na cele federatyw- 
nych republik sowieckich. Zresztą najwyższą po- 
zycię pochłania armia (6.5 miljarda) i komisa- 


zanim zostaną przywrócone normalne stosunki 
handlowe między obu państwami; narazie jednak 
szereg finm niemieckich rozpoczął kroki w celu 
nawiązania bezpośrednich stosunków z Polską. 

+ Cło w Niemczech. (v.) Wobec dalszego 
spadku waluty niemieckiej, agio cłowe na czas od 
2—8, sierpnia zostało podniesione do 11.400 proc. 

+ Zagraniczny handel Francjh Statystyka 
handlu zagranicznego Francji za sześć pierwszych 
miesięcy br. wykazuie: przywóz 10 miliardów 
671 milionów, wywóz 9 miliardów 363 milionów. 
'Co pod względem ciężaru przedstawia 24,444.000 
ton, óraz 9,777.600 ton wywozu. 

W roku 1921 przywieziono 17.500.000 ton, 
wartości 10 miljardów 695 milionów, a wywie- 
ziomo 7,916.000 tom, wartości 10 miljardów 68 mi- 
lionów. 

+ Konferencje naftowe. (c.) „Temips” donosi, 
że obok oficjalnych posiedzeń komisii w Hadze, 
odbywały sie posiedzenia przedstawicieli towa- 
rzystw zainteresowanych w przemyśle naftowym 
rosyjskim, za inicjatywą „Royal Dutch Shell". 

+ Ostrzeżenie. (c.) Prasa zagraniczna ostrze- 
ga, że rząd rosyjski znalazłszy w Archiwum mię- 
dzynarodowego banku handlowego w Petrogra- 
dzie klisze pożyczki chińskiej 4 proc. z 1895 r. 
szereg nowych papierów na rynek 
europejski, 


H. Targi wschodnie. 


+ Czesi nie stronią od „Targów  Wschod. 
nich”. Jak z dotychczasowych prowiizorycznych 
zestawień wiadomo, udział Czechów w I. Tar- 
gach Wschodnich zapowiada się minimalny, a 


| Iwowskie 


wydatnej pracy agitacyjnej, nie udało się daty ci- 
czas osiagmać pomyślnych rezultatów. Jak z kół 
polskich w Pradze donoszą, głównym powodem 
tego niepowodzenia jest opłakany stan waluty 
polskiej, który wręcz umienrożliwia konicurencję 
czeską na rynku polskim, i 

Powsirzymanie się producentów czeskich od 
udziału w Targach bynakmniej jednak nie świad- 
czy, jakoby w Czechach żywiaro specjalną jakąś 
niechęć do tej instytucji. Przeciwnie zainiereso- 
wanię się polskim rynkiem jest tam ogólne, a 
znaczna ilość tamtejszych przemysiowców i kup- 
ców wybiera się do Lwowa, wprawdzie nie w 
charakterze wystawców, ale jake goście prągną- 
cy naoczmię zbadać Stosunki handlowe we Lwo. 
wię. Dla ułatwienia im tego zamiaru {powstal 
w Pradze projekt zorgamizowania zbiorowej wy- 
cłeczki tamtejszych wybitnych reprezentantów 
rozmaitych działów: przemysłu i handlu. Z nad- 
spodziewanie wysokiej liczby zgłoszeń uczęstni- 
ków tej wycieczki widać, że projekt ten odpo- 
wiada ogólnemu życzeniu.  Imicjatorzy tej wy- 
cieczki proponużą 'włobec tego urządzenie we 
Lwowie podczas jej pobytu pewmego rodzaju 
ankiety handlowej, któraby gościom z Czechs- 
słowacji dała sposobność osobistego zetknięcia 
się z odnośnyani producentami polskimi. 

Propozycia czeska będzie niewątpliwie przez 
stery kupieckie i przemyslowc ŻYCZII- 
wie przyjęta. 


Giełda. 


J- Giełda pieniężna. Zastój w obrotach akcja- 
mi. Dewizy silniejsze, w szczególności Praga 
153 i pół, tylko Berlln i Wiedeń spadły w cenie. 
Kurs końcowy Berlina 9, Wiednia 12 i pól. 

+ Giełda zbożowa. Popyt za zbożem twar- 
dem, zbiorów z roku 1921 — przy minimalnej po- 
daży. Transakcie w życie po 15.900, w ięczmieatu 
po 17.000 i owsie po 23.000. Podaż wielka w życie 
nowego zbioru — żądają 12.500 z dostawą w 
Sierpniu. Tendencja zmiżkowa, usposobienie wy- 
czekuiące. 
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Mereana. aaae E meee, 
omawia rozprawę ks. prof. dr. K. Michalskiego | fdaninowe rozdzi:lł między swach krewnych! Woes 


Pr. „Wpływ Oksiordu na filozofie Jana z Mire- 
court"; prof, dr. T. Kotarbiński książkę dra K. 
Ajdukiewicza „Z meiodoiogii i nauk dedukcyj- 
nych”; prof. dr. Wł. Witwicki W. Wasielewskie- 
EO „Telepathie und Hellsehen”; dr. Milan Sevk, 
Prof. uniwersytetu w Belgradzie, rozprawę Dvor- 
nikovica pt. „Wilheim Wamdł į jego znaczenie”. 
„Przegląd czasopism” wwzględnia ostatnie zeszy- 
ty filozoficznych czasopism polskich, 


i niemieckich. Zapiski bibliograficzne przynoszą 
Szczegółową międzynaradową bibliografie filozo- 
$kczną, dotyczącą m. in. teorii wzgledności, oraz 
Słośnego dzieła Spenglera „Der Untergang des 
Abendlandęs. Zeszyt zamykają wiadomości bie- 
żące z ruchu filozoficznego u nas i zagranicą. 

Cena zeszytu 300 mk. Na składzie w księ- 
Faruiach i w administracji (ul. św. Mikołaja 4.). 
Prenumerata za tom VII. (10 zeszytów) wynosi 
1006 mk. 


 EWEATEZWARCET EMC ZET ESEL O 
Nadesiane. 


W piątek dá. 4/8. br. o g. l1 rato 
odtędzie się z powodu wyjazdu 


JOBROWOLNA LIĘUTACJ: 


| vun 
Lwów, Akademicka 1. 3, drugie pięt o 
Licytowane będą: Salon, Łóżka, Szaty, Ka- 


napy, Fotele, Lustra, Krzesła, Obrazy, Dy- 
wany, Portjery i rozmaite drobiazgi, 


Zarząd Hali Aui cyinej, 
EENETI ATIE E TYB WT: S ETIT? 


Rzetelność pocztowa. 


List polecony kcsztował dawniej od 35 do 45 
fńalerzy. Gdv zginął płaciła zań poczta odzzkodawa- 
nie 50 K. Dzisiąj kosztuje list polecony od 50 do. 
300 mt., a gdy zginie otrzymuje się zań odszkodo” 
wanie w kwocie aż 40 mk. i to po „giesiącach e 
nawet latach, pisaniach, podaniach, prze.fuch niach 

To też przeważna część po:zkodowanych dopła- 
jciwszy do tego należytość reklamacyjną 25 mk. nie 
żąda wcale tego odszkodawania, gdyż trudy i wyda- 
tki aie znajdują się w żadnym stosunku do tego od- 
szkodowania. i 

Jeżeli zaginie w Polsee list polecony nadany wc 
Francji, to musi poczta polska nadawcy we Fran ji 
zapacić odszkodowanie w kwocie 50 fr. czyli 25.000 
mk. Kiedy zaś tutaj nada się taki list de zagranicy 
l ọn zaginie dostanie się mimo, że opłata takiegu 
listu jest dwa razy tak wysoką jak kraowych znow: 
tylko 40 mk. zamiast 25.000 mk. Przecież przyna 
mniej pod tym względem nie powinne się gorzej po- 
stępować z obywatelem własnym jak z cudz. ziemcem 

Gdzież jest żresztą stosunek 35 h. do 50 K 
i 50 mk. do 40 mk. Opłaa za rekomendację iistu 
est. przecież również premią ubezpieczeniową. 

Należałoby te stosunki rąz uporządkować. 

Montetupi. 


podziękowanie. 


Niniejszem skladam jak najserdeczniejsze dzięki 
w. P. KRONMSRKOT ARKO 


za wyleczenie mojej córki z choroby nerwowej (cho- 
të] od 4 iat). Zaznaczam, że leczenie wspomnianej 
toroby u lekarzy-specjalistów okazało się bez skutku. 
Z prawdziwem uszanowaniem 
E. Zahałewicz 
Uście n/P. p. Śniatyn. 


Podziękowanie. 


t._ Węzystkim, którzy wzięli udaiał w żałobbym obrz:- 
„zie pogrzetowym śp. dra Piotra Kuśniaxczyk:, jak Wie: 
uchowieństwu, a szczególnie ks. dyrek:orowi Michułow: 
¡Soro mu, m także lekarzom dr. Karo wl Wernerowi 
t úr. Mikołajowi Zaliwskiemn za ich troskliwą opietę, p, 
-Rrmiglrzewi miasta Michałowi Nlemczewskiemu i i' npm 
Ic ctom Zmarłego za ich trudy, oraz wszystkim, 
rzy wyrazili współczucie, składamy tą drogą serdeczre 
„»Bóg zapłać” 
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francuskich, | czyna i jak ce'?? Pozostawiamy owe ataki ocen e PL. 
lwiiskich, angielskich, amerykańskich, włoskich || liczności, dla wyjaśniena zaś podajemy jej, co na- 


OAZĘ 


| bardziej walka między !udem, a wójtami i jeżeli 


WABESŁANE, wód.two  stanistawowskie poleciło przepruwcdzić 
{Za rubrykę ip rzcaktia nia bierze odpowiadzialnotcih, ślęd:twc. Ciesa my wyn kul 
Tvm:zis m przodownik post. pol. p.ństw. w 


AA IZY. 

SZCZEGÓLNY OBJAW. 

Ilekroć przyjeżdżały do Lwowa cyrki obce, t akio- 
weno je zawsze ssmoatyczni.. Obecnie, kiedy zjechał 
cytk polski A. Cini ellego, od lit 25 w Ko»: gre ówce 
istniejący, — znalazł sę dziennik, który obrał go sc- 
bie za przedmio! cod'iennych ataków. J:ka tego przy- 


Czerneli y Fencak prowadzi w tei sp awie docho” 
¿zenia pobieżnie i nieściśl”. I tu winae statostwo.i 

Przeróżne artykuiiki „Słow.” z podpisami „B* 
(pewnie żydka Bäi. erfeinda, zamykanego swego czasu, 
przez Rumunów za paskarstwo, a żyjącego w welk ej! 
przyjażni z p. s:srosta) twierdzą, że p. Asopsowicz 
io unikat ludzkości, chodząca spraxiedliwość, obsoń= 


stepuje: Zaraz u w lępu spotkały nas wielkie przykio-|ca uciśnionych, riezi. mary rycerz. który w obioniz 


ści z budową cysku. Deł:gat nasz rozpoczął perira:ta-| wyi i życi : i a6 
: * ; "53 sra <ã- | wiedzy i pos: życie by złożył i t. d. My saś 

cje z micjicowym budown czym p. Krykiewiczem, któ-|, p e p EEU y *, "2 y 

ry skierował go do swtgo zięcia p. Wełeszczuka Po z olm serca powładamy: to Daga: X y 


długich pertraktacjach i kakuiacji p. Weieszczuk za- 
żądał za budową cyrku 7 milje mik. Gdy suma ta del:- 
gałowi cy ku wydała się zbyt wygórowaną, zredukował 
ia p. Wełeszczuk do 4 milj. mk. Ale wspomniany dele- 
sal, zranwszy się skutkiem lei różnicy między maksy- 
al:a, a minimalną wysokością wter.y, już nie cnciał 
rcflektować dalej na ustugi firmy p Krykiewicza i za” 
warł układ z polską firmą b :dow.aną Stżchcu & Viątko- 
Wsk, przyczem uchwalono cenę budrnku cyrkowego 
wcdług tego samego pianu, z tą samą jakością mate-, 
riaiu i temi sameri zastrzeżenami za 3,:00.000 mk. 
Nadmienić dalej musimy, że około 590/o bretto 
dcchodu przechodzi do kasy mie, skiej Tytułem róznych 
opłat. Miaste wiec jest w wysokim stepniu intereso- 
wate w tem, by frecwenzja cyrku była jak największa, 
Co do innych napaści wspomu anego organu wywieka- 
jących zmyslone p zygody p. C niselləgo i innych człon- 
kw Üy. excji cyrku — to pomijam je milczeniem jako 
ulezodn= pros owania. Każdemu jednakże, kio byłby 
ciekaw, giużymy autentycztym: dowodami, wykazują- 
cymi ich nieprawdziwośż. W polemike z owym orga- 
neu ant w żadne usprawiedliwiania wobec niego, Dy- 
te cj! Cyrku ni? da sę wciągnąć, To 'wyjsś!ie ie za- 
mysa dla n s sprawę, żywimy zaś przeświadczenie, że 
“z. Publiczność oceni nasze dobre chęci i nie odmówi 
10.a.cia pierwszemu we Lwowie polskiemu Cy;kowi 


Dyrekcja cyrku A. Cinlsellego 


Lwów, rlic Bema. 


Ż krajoznawstwa. 


Akademicki klub turystyczny we Lwśga 
wie przyjmuje zgłoszenia na wycieczkę w Ta- 
try jeszcze dziś, 3. bm. od g. 10—12 przedpoł. 
w lokalu klubu, ul. Leona Sapiehy 1. 55. Tamże t- 
dziela się wsze:kich informacji co do wycieczki. 


KRONIKA SPORTOWA. 
ZAWODY PŁYWACKIE NA „ŚWITEZIE, 
W ubiegłą niedzielę odbyły się zawody pły- 

wackie na „Świtezi'* staraniem L. K. S. „Pogoń. 

Zawody te, po długim już czasie znowu urządze- 

ne u nas, rozbudziły dość wiełkie zainteresowanie 

tem bardziej, że wyniki ich mogą z góry w przy- 
bliżeniu przedstawić szanse Lwowa na mistrzow. 
stwach Połski w Bydgoszczy. Jeżeli więc poró- 
wnamy wyniki ostatnich zawodów w całej Pol- 
sce z rezultatami naszych pływaków, io słusznie 
przypuścić można, że nie odegrają one pośredniej 
| rol, owszem, powinne wybić się na pierwsze 
miejsca. Dia Lwowa, który jest stosunkowo ube- 
gi w tereny dla ćwiczeń pływackich, będzie to 
bezwzględnie wielkim zaszczytem. Niestety pa~ 
nujący chłód i obniżona temperatura wody pes, 
wstrzymała wielu współzawodników od s:artu, « 
szkoda wielka, gdyż zawody straciły przez to 
dużo*5'powodu rzmniejszonej konkurendji:* Z pań 
jedyne =lKościeltóka nie zrazila się warunkami 

i startowała do pływania ma piersiach, osiągając 

stosunkowo doskonały wynik. (Wyniki podaliś- 

my wczoraj. Red). 

Stanisławów. Czarni II. — Hakoah 4:0 (2:0). 
Ostatni mecz w rozgrywkach o mistrzowstwo ki. 
B. zakończył się łatwem zwycięstwem Czarnych. 
Po dwie bramki zdobyli Drapała II. i Lachowicz. 
Dwa punkiy zostały przez sędziego nieuznane. 

S. C. Hakoach (Wiedeń) gra w sobotę 5. i w 
niedzielę 6. sierpnia z łlasmoreą i Pogonią na 
boisku L. K, S. Pogoń Początek zawodów o g. 
5 popol. W sobotę poprzedzą zawody lekkoatle- 
tyczne, w niedzielę match Hagibor (Przemyśl)--, 
Hasmonea Il. o g. 3 popoł. 

Warszawscy kolarze w Gdańsku, Do Gdań- 
ska przybyła rowerami pierwsza wycieczka spor- 
towa “ złożona 


Listy z kraju, 
BEZKARNOŚĆ WÓJTÓW i OPIESZAŁOŚĆ 
POLICJI. 


Horodenka w lipcu 1922. 
W powiecie horodeńskim wzmaga się co- 


po stranię sprawi.diwości nie stanie wyższa władza. 
tarcie to może wywołać bardzo nieprzyjemne i nięm 
pożąd.ne następstwa. Prawie wszyscy wójtowie to 
sami fu jie: p. starosiy. Stąrościńska tyiko deputacja 
z pp. Raaulakiem i Bachem na czele wyraziła p 
wojewodzie zmyśloną opinię powiatu i samozwańczo 
prosiła o pozostawienie p. starosty ndal na kresach. 

Na wójta Radulaua wpłynęło do starostwa do- 
niesienie o rozmaite malwersacje 200 chłorów mia- 
ło świadczyć ale doniesienie gdzieś przepadło... 

Na wójta 7 Jasienowa pal. węłynęlo doni sie- 
nę w sprawie kontyngen u zbożowego, oparte n. 
iaktach. Wójt atoli jak urzędował, tak urzęduje! 
Wójt w Dąbkach Tymczuk także urzęduje jakkolwiek 
don'esiono na niego, że samowolnie rozebrał dom 
zmiany, że polowa biachy z teyo damu ulotniła się. 
ż: nie chce wyliczyć się ze zdeponowanych u niego 
słupów telegraficznych, że zabiania xolonistom pol- 
skim korzystać z gminnych studzien, Że buntuie 
ptzeciw Polakom, że nakazywał ludziom koło cerkwi. 
asy swoich dzięci do szkoły nie posyłali i że ulgi 


warszawskiego Tow. cyklistów, * 
z 12 osób. (PAT.) 


SG 


ENIA 


a P. T. Prenuniera- 
u torów zwraca się do 
«ro litościwych z proś 4 o 
ł.skawe datki na okulary 
chora na eczv po operaci 
długoletnia ko;porterku Rotte- 
rowu z uic: Gródeckiej, Ba 
denich, Ziemiałkowsxiego De- 
rerta È t, d. Datki przyjmuje 
Administracja Kurjera Lwe- 
wskiego „Na okulary dla, kol- 
„arterki*. 3248 


inżyniera i Budowniczego 


z praktyką oraz zdolnego PODMAJSTRZEGO poszuruje na Wschod= 
nią Małopolskę wielka firma budowlana. Wstąpienie zaraz Oferty pod 
„I. M . do Biura ogłoszeń M. T. Krzysztofowicz, Lwów, Sokoła i. II. p: 
l 


19 EEEE EEEE PIIR YET” E 
Feliks Galieęiński 


prawie nowy dostarczy na- 


Pług motorowy tychmiast PION Lwów, 
h -aas Lwowska 15. tel. 476. 2212 wykonuje 4 
i m no If szyldy, reklamy, napisy 
Moter GAZ GAMY sowy dostarczy |A Dział lakierniczy — Lwów Boimów 4. 
natychmiast PEQM Lwów, Lwowska 48. tel. 476. 221 (wejśce z fronie. 452 
A 100 m? dostarczy na.ych- P w F N SE 
Kocioł parowy retronir | Automobil ciężarowy eion twe ls 


ska 48. tel, 476. 3214 


KURJER LWOWSKI a dnła 4. sierpnia 1922. Nr. 174. 


Od Administracji 


| IRIERA LWOWSKEĘY 


Prosimy uprzejmie o jak  najrych- 
lejsze nadesłanie prenumeraty 


i na sierpień br. 


wraz.z ewenł. zaległością, cełein ure- 
gulowaria nakładu — Wypłata kwot 
wpłaconych na czeki Poczt. Kasy 
Gszczędu. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
w interesie szan. prenumeratorów. 
Na czekach lub przekazach wymie 
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana: kwota: prenumerata, Ogio- 
szenie, składki. 
Cena: de wynosi: 


We Lwawia miesięcznie do 
odbierania u administracji 
Kuriera Lwowskiego. . . » 300 m 


We Lwowie z udnoszeniem do 

aono aa ee de AG Lao 1.600 m. 
H Z przesyłką pocztową w całej 
E0ISCEZ. . 5 a. 9 a s 1.000 in. 


kg wietorąj n 
ASFALTU. ET Gz 


KASTA po cenach. fabrycznych doborawą 
PAPĘ DACHOWĄ 
| przedwojennej jakości BŁWTW izolacyjne 
j.do fundanieniów, ASFALT, TER, LAK 
dachowy, KARBOLINEUM etc. 
Jako specjalność wyrabiamy praktyczny 
materjał do krycia dachów 


zastępuje gont, blachę, dachówkę 
i jest w cenie o wiele tańszy. 2287 
SIF OFERTY i WZORY NA ŻĄDANIE. Ty 


M Zagranicą jmiesięcznie .. .. 1.600 m. § 
M ża zmianęętadresu dopłaca się 20 m. 


mam s9 EREXIT. zm | 


= Ho CENTRAN S AA 


m RÓLNICZYSA 


WE LWOWIE 
ORAZ FILJA W JAROSŁAWIU 


| MUPUE i GRDICZKUJE 
BOŻA Z NOWEGO ZBIÓR. 


e © 0 o 


DD 


ZW WESTENE CK WEF] ZEESZE 


a "Boki jak piszesz — powiem Ci 
s jak się spisujesz !“ 


Pierwszy 


nont oii Kanto || 


Prof. Gralskicgo: 
Oceny charakte u i zdolności na Pan 


| pisma najlepie, pó em 


Nauka i wychawanie. 


Bł sary seminarjalnej 
kurs jednoroczny i dwu- 


le'ni od 15. września. Zatja | 5 
Stankiewiczowa kierowniczka f} 
kursów Zacharjewicza 3. 2027 |Ą 


A senk posz okujo le- JAN 


koji « gimnizjum. Zgł - 
sentr do Admuaisirucji p d 


„lekc a". 2:55 JĄ 


Kupno : sarzedaża 
NAJWIĘKSZY WYBÓR 


w Poznańskim i na Pomorzu; dóbr 


rycerszich, majątków ziemski 


jj | cospodavstw, ibryk, tartaków, 


cegielń. zakładów Brzeiayślowie- 
handlowych, will 1 kamienic 
siada ma sprzedaż „FORTU Ą' 
Toruń, Sztrwwa 32 "Teict, 233. 
2063 


otory ropne od 6 ao 
120 HP. Maszyny młyń- 
skie kamienie, transmisję pa- 
sy po cenach konkurencyjnych 
poleca „Pilot“ Lwów Batore- 
5 4. 1268 


ra 


oriepian dobrej mark! 
sprzedam. Kopernika 26, 
pa ter, Seleniar:ki, 2289 


JE 


ge sprzedania szafa 
lustro, siolk, antyk 
między 6—7, Chorążczy-na 


ANTARA 231! 


Posady | prace 
hjiroer i farmacji z pię- 


cioieciemń poszukuje po- y 
sady lub zastęps a, Zgło-|B 


szenia do Administr, Kuriera 
p d .Szczęście", 2271 


ejmikowe g.mnazjum w 
l:nowie Lubelskim po- 


tyka, polonisty. Pobo:y we- 
ing nom Związkowych 
Oferty adresow. é SZ e, 
ztmnazjam. 2256 


popandin wojenny posru- 
kuje zakiegozolwiek zaję- 
sia z mieszkaniem. Zgłosze- 
nia do adm. pod „Inwaldu*, 
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aniydai nov arjainy Z 
prawan substytucji po- 
gzukuje po:advy nitychmia:t. 
Zgłoszenia >J. T.e, La:zki, 
poste-resta ita, M śżisku. 
9345 


tóźne. 


zeiostra Bohdana De- 
3 mianczsk, zakonu siós I 
Bazyljanek, uczen, prof. Zo- 
tji Łoatyńskiej Rosso wsniej, 
zdała w  konserwatocjum 
Iwow.k. państwowy Ba * 
« muzyki. 


| Kod sirowsai z Mo-| 
B hylin wracając x Kuli- | 
kowa do Mohyłan dnia 26/7., 
zgubił dokumenta wojskowe. 
Ł skawy znalazca raczy za- 
rz mać pieniądze, a doku- 
morela wrótwć za jaz 


I 


wojskowe tymcz. zwo|- 
nienia, uni.wiżłniam, Piotr 
Dziubańssi, Kołohury pow. 
B ‘brka. 2314 


anie, m do'e, przerah a | 
kop lusze damskie, a 
giese, [1. Uaji B zeskiej 


diwska, E 


Oceny oiert hand owych nawet z podpisu, oceny 
pisma kaadydatów małżeńsk ch, anonimów ecł. wy- $ 
YJ tonuje si: za nadesłan'am należy tości 1000 Mp. dla | 
M Instytutu Kraków ul. Grodzka L GŁ II. p. 2175 $ 


Osobiste przyięsia stron co niedzielę od v-1 


| % 
 OWRRRRNKRKRRNNERNKNNNAURRNNNO 


Polski 
„pd 

lecz w bardzo dobrym stanie 

o pojemności po 36, 60, 120 ton P 

zakupimy natychmiast. 


Oferty pod „D. AJAI do administracji £ 
„Kurjera Lwowskiego”. 357 6 


pisany Fet z kopertą. 


Państw. zakład Aprowizacji Sanitarne 


przy Mia. Zdrowia Pubt, Aleje Bełwederszie 1/35 
ogłasza sprzedaż: 
traktorów, narzędzi gospodarskich i cie= 
sieiskielzy towarów włókienniczych i t p. 
Osoby życzące sobie nabyć wymienione objekty po przej. 
rzeniu spisu 1owarów na mie scu, winny złożyć oferty z poda- 
niem maksymalnych cen i złożyć odpow:ednią kaucję. 


Oferty wraz z kaucją przyjmowane będą w biurze Zakla- 
du tylko do dnia 15. września rb. 2288 


EROSA 


Nowo nudna | | wządzną mA skór i obuwia 

) REP: HM | R" Spółka z ogr. por. 
we LWOWIE 
Fabryka: Siner necese. Biuro: "ze gie?” 
Wyrabia okecnies Shir MS: 
ý I MS] nal i ice | Ut 
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BEETWYTTZ 


GRKKKKNARARKNKEKARKNKNNNKKE 


Każdy detalista, hurtownik i wytwórca 
Odnosi przez czytanie i abonowanie 
Jedynych w Polsce tygodn. fachowych 


% 

38 

38 

4 

36 

<% 

6 

R 

38 

38 

każ 

x% „Kupca“ waj e i kwartalny 600 mkp. 
8 „Drogerzysty i abonament kwartalny 480 mkp. 

pa „Przeglądu Włóknistego* abonam. kwart 480.mp. 
S% „Rynku Mstalowego“ abonament kwartalny 480 mp. 
3% „Skóry i Obuwia“ abonamen kwartalny 480 mp. 
3% „Domu Geścinneg B* abonamet kwartalny 320 mp 
% 

5 8 


Z powodu wielkiego rozpawszechnienia powyższych pism 


| dzeniem. fachowych w całej Polsce reklamy i ogłoszenia zamieszczane 
gssbione mena | ŻĘ w nich odroszą wielki skutek. I 


3 Adres: „„Kupiec** Tow. Wydawn. Poznań. 


2 (Największe wydawnictwo gazet fachowych w Polsce). 
3 (Zakłady graficzne, własny dom fabryczny) 2252 


Ta nA T A AS E r 


Z Drukarni Polskiej pod zarządem Józela Racz )askiego we Lwowie, ul Chorążczyzny L 31, Redaktor odpowiedzialny: Tadensz Stronski. 


